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NAYTASNIEYSZEGO 
TANISŁAWA AUGUSTA 

KROŁA POLSKIEGO. 


W _ DZIEN SZCZĘSLIWEGO POWROTU 
DO WARSZAWY. 


Dyra JS Grunwia 1781 1 0 ۶ ۰ 
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..... Ne te venturas differ in horas. 
VIDIUS. 


M idzę powfzechnym lud wzbudzony ruchem: 


Kogoż to witać tak śpiefzy? 
Zgodnym natchnigte niofąc ferca duchem, 
Cała fię Warfzawa ciefzy. 


JDzień wpośrzod nocy, ztyfiąc gwiazd wydany; 
Zpedza rozftępne ciemności, mui 
Znak to ieft fzczęścia iakiś niefpodziany, 
A cud niezwykłey radości. ` ` 


XVI debil 


un Hen ORS 


Czy to Wódz iaki w zbyt potężney file 
Męftwa dał ftrafzne dowody? 
Tyfiące wlafnych położył w. mogile, 
A obce znifzczył narody ? 


Co żeby nofit laur napyfzney fkconi, 
Łzy ludu krwawe wycilnął? 

Na to fzczęśliwie blafku dobył broni, 
Zeby iey firachem fam błyfnął. 


Medyz ten Rycerz, gdzież te iego wieńce? 
Okropney nie widać chluby. 

Nie wloką pętow przed rydwanem ieńce, 
Smutni świadkowie fwey zguby. 


Nie płacze matka ftraconego fyna, 

4 Zona po mężu nie fzlocha. 
Jakaż być może tey pompy przyczyna? 
Uprzeymość, cofzczerze kocha, 


Dia tego, który nas chwilę zafmucil, 
۲ Ognie tryumfy pałaią. 


Ze dzieciom .fwoim twarz miłą powrucił, 
Zwycigzce ferc fwych witaig, 


Er A NA 


Oyeze narodu! lud to iet Twoy miły: 
Cielzy fie z Tweso przybycia; 
Uczuł, iak przykre fercom chwile były 


Smutnego bez CIEBIE życia, 


JPrzewlokle nazbyt rachuige godziny, 
Zazdroscil wiesciom o TOBIE3 
Jak Cię witały fzczęśliwfze krainy , 
W nayczulfzyın każda fposobie, 


Zanikla nieufność w opacznym umyśle: 
Szczerość plac wzięła z proftotą, 
Te uigwizy fie w ieden węzeł ściśle, 
Za ۰1۱۳01۸ chodziły cnotą, 


“Na wzrok Pallady, Themis i Cerera 
W uflugach kraiu ożyły; 
Widząc, że baczna przytomność iey wziera, 


Zywiey fwe prace wznowily, 


„A, iak więc światów światło dobroczynne, 
Kiedyś fię widzieć im dawał; 

Chwile im z Tosa biegły złoto-płynne, 
Po Tosi fmutek zoftawal, 


UP sM MA 


Jako. Pan kraiu, Ociec i Gość miły, 
Gdyś fig rozilawal z fynami; 
I fwoich ferca żalem fig rzewniły, 


I obcy żegnał ze łzami, 


Eo miafto, pańftwa i Krółów ftolica, 
Wzdychaiąc do pańfkiey twarzy, 

Ze fię iey znowu widzeniem zafzczyca, 
Cała fig wdzięcznością żarzy. 


Jeżeli, KróLu! wątpił o narodzie, 
Który ieft Toste poddany: 
Doznaiefz teraz w powlzechnym dowodzie, 
Jak ieftes wfzędzie kochany, 


Jozef Swictorzecki. 
402% 


I 


a ۷۰ 


p://rcin.or 


8 g.p 
DI 


A é 


mm re mn 


> AA 
= 

= "= 

~ ee ۲ 

۰ ` IE 

e 4 

5 4 = ae 25 y >+ 
S = wae z به‎ ۳ 

E is e 

= £ w i 

Aa > رک مرن‎ ya 4 s 

er 3 ۱ AŻ 44 4 ۱ ت‎ 


t 
' 
4 
, 
í 
oar 
lá 
= 
Sx 
.. 
> ۰ 
http’ 
i 
LA 


à 


